
PA~STWOWA FABRYKA 
WAGONOW WE WROCŁAWIU 

Na zdjęciu: dział montażu podwo­
zi. wagonów osobowych. Brygada 
przodujących spawaczy Andrzeja 
Ogłazy w skłc.dzie: Remigiusz Wło­
sik, Juliusz Różalski, wykonuje śre 
dnio 235 proc. normy przy spawa­
niu podwozia wagl)nów osooowych. 
W IV kwartale 1952 r. brygada zo­
stała wyróżnicna za wybitny udział 
w realizowaniu planów produkcyj-

nych. 

Cena 20gr. 

, 

Spółdzielcy 
woj.łódzkiego 
witają 
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, podnieść wydajność z hektara 
zwiększyć hodowlę'. trzody chlewnej 

- oto zobowiązania 7 4 spółdzielni 
KRAJOWY ZJAZD SPÓŁDZIELCZOSCI PRODUKCYJNEJ, KTÓRY 

ODBĘDZIE SIĘ ZA KILKA DNI W WARSZAWIE, WYWOŁAŁ OGROM 
NE ZAINTERESOWANIE WSRÓD CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI PRO­
DUKCYJNYCH I CHŁOPÓW GOSPODARUJĄCYCH INDYWIDUALNIE. 
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PIONIERÓW SOCJALISTYCZNEJ WSI WI­
TAJĄ SZEROKIE RZESZE SPÓŁDZIELCÓW I CHŁOPÓW INDYWf­
DUALNYCH WZMOŻONĄ PRACĄ W ZAKRESIE ORGANIZOWANIA 
NOWYCH SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNYCH ORAZ LICZNYMI ZOBO 
WIĄZANIAMI PRODUKCYJNYMI. 

W WOJ. ŁÓDZKIM 74 SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE PODJĘŁY 
ZOBOWIĄZANIA PRZEDZJAZDOWE. 

Liczne i cenne zobowiązania podjęli 
spółdzielcy w Grotowlcach, w 
pow. radomszczańskim. Postanowili 
oni do 20 bm. doprowadzić posiadane 
maszyny rolnicze do stanu gotowości, 
do 25 bm. przygotować zboże siewne 
i nawozy sztuczne, skrócić z 5 dm do 
4 wiosenną kampanię siewną oraz u 
dzielić pomocy mas2ynowej chłopom 
gospodarującym indywidualnie. 

Poza tym członkowie spółdzielni 
zobowiązali się podni>eść wydajność 
zbóż jarych o 1 q z hektara oraz 
zwieźć do 1 marca 44 m sześc. drzewa 
budulcowego i 10.000 sztuk cegły prze 
znaczonej na budowę spółdzielczej sto 
doły. 
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Na karę śmierci 
zostali skazani 
dwaj sipiedzy USA 

WARSZAWA. - Dnia 18 lutego 
w późnych godzinach wieczornych 
Wojskowy Sąd Rejonowy ogłosił 
wyrok sltazujący oskarżonych Stefa­
na Skrzyszowskiego i Dionizego So­
snowskiego na karę śmiei'cl. 

Przy wymiarze kary sąd wziął 
pod uwagę, . że oskarżeni wstępując 
na służbę wrogiego Polskiej Rze· 
czypospolitej Ludowej wywiadu a­
merykańskiego przejawili nienawiść 
do ustroju ludowego, że czyny ich 
stanowią najcięższą zbrodnię zdra­
dy ojczyzny - nie znalazł nato­
miast żadnych okoliczności łagodzą­
cych. 

W tym stanie rzeczy sąd uznał, że 
jedyną właściwą karą dla oskarźo­
nych jest najwyźszy wymiar kary. 

(Sprawozdanie z procesu podaje­
my na str. 2). 

Rząd Izraela 
zrzucił maskę 

W myśl wskazań B. Bieruta 

Członkowie spółdzielni produkcyj 
nej z Kuczyzny, w pow. rawsko­
mazowieckim, zobowiązali się pod­
nieść wydajność zbóż o 1 q z hektara 
oraz zwiększyć hodowlę trzody chlew 
nej o 10' sztuk. 

Spółdzielcy z Leźnicy Wielkiej 
pow. łęczyckiego, pootanowili wyre­
montować systemem gospodarczym 
ch~wnię i kuźnię, a także podwoić 
hodowlę trzody· chlewnej. 

i przystępuie 
do obozu wof ny 

MOSKWA. - Dziennik „Prawda" w 
wiadomości pt.: „Rząd Izraela przygoto­
wuje się do włączenia swego kraju do 
paktu atlantyckiego", pisze m. In.: 

Aby- rosła produkcja 
Spółdzielcy ż Białej Rawskiej 

zobowiązali się · podnieść wydajność 
zbóż o 2 q z hektara, zwiększyć areał 
uprawy buraków cukrowych do 4 ha 
oraz podnieść wydajność mleka o 100 
1 od jednej krowy w stosunku rocz­
nym. 

Jak wynika z Informacji Agencji AFP 
z Tel Avivu, kola rządzące Izraela za­
mierzają obecnie otwarcie włączyć sw6J 
kraj do paktu atlantyckiego. Korespon­
dent AFP pisze, że po „przerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych z Moskwą, w 
Tel Avlvle rozważa się sprawę, w jaldeJ 
formie zwrócić się z prośbą o przyjęcie 
państwa Izrael do paktu atlantyckiego". 

Majstrowie z ZPB im. Dubois 
realizujq zobowiqzania i podejmujq nowe Fakty mówią - pisze „Prawda" - Iż 

rząd Izraela nie tylko przygotowuje się 
do formalnego przystąpienia do paktu 
atlantyckiego, lecz również podejmuje 

- Nasze ZwYcięsłwo we współza· 
wodnictwie za IV kwartał zobowią­
zuje do jeszcze lepszYch WYników, 
do jeszcze większego wysiłku - po­
wiedział kierownik tkalni, ob. Maj, 
na naradzie produkcyjnej majstrów 
z pierwszej zmiany. 

- A najwięcej zależy ło od maj­
strów - dodała przodująca tkaczka 
Walczakowa, którą zaproszono na 
naradę. - Bo przecież plan można 
wykonać, jeśli krosno jesł doszyko· 
wane i osnowa dobne krochmalona. 

I może właśnie wypowiedź Wal­
czakowej zadecydowała o całej dy­
skusji, jaka potoczyła się nad wy­
korzystaniem wszystkich możliwo­
ści produkcyjnych załogi ZPB im. 
Dubois. 
Mając dobrze w pamięci słowa 

Bolesława Bieruta o zadaniach do­
zoru technicznego - majstrowie 
analizowali . swoją dotychczasową 
pracę. 

- Obecnie, kiedy wypróbowaliśmy no­
wy sposób krochmalenia, tkacze na prób 
nych krosnach przestają się skarżyć na 
zrywy - mówił majster Miłosz. 

- A my znów możemy się pochwalić, 
te od czasu, gdy dokładniej usuwamy 
:nieczystości z wątku, zllkwldowallśmy 

--------------
l{onwersja 
Premiowei Pożyczki 
Odbudowy Kraju 1946 r. 

WARSZAWA. - W ostatnim (10) 
numerze Dziennika Ustaw PRL u­
kazał się dekret Rady Państwa o 
konwersji Premiowej P-0życzki Od­
budowy Kraju 1946 r. 

W myśl dekretu posiadac.zom tych 
obligacji PPOK, które dotąd nie zo­
stały wylosowane, wydane będą od­
powiedniej wartości obligacje Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju Sil PolskL 

Wymiany obligacji PPOK na obli­
gacie NPRSP dokonywać będą od­
działy i ekspozytury Powszechnej 
Kasy Oszczędności. 

Termin konwersji PPOK upływa 
31 maja 1953 r. Po tym terminie 
obliga{:je PPOK nie przedstawione 
do konwersji, jak również obligacje 
PPOK wylosowane, a nie przedsta­
wione do wykupu, tracą swą waż­
ność. 

Z kronUd dyplomatycznej 
WARSZAWA. - Prezes Rady Mi 

nistrów, Bolesław Bierut przyjął w 
dniu 18 bm. r.a audiencji ambasado 
ra nadzwyczajnego i pełnomocnego 
PRL w Wielkiej Brytanii - Jerzego 
Michałowskiego. 

• • • • 
WARSZA w A. - w dniu 18 bm. pned­

sta wiciel polityczny rządu federacyjnego 
Aus!rll w Polsce p. minister dr Walter 
Conrad - Eybesfeld ~łożył wizytę wlce­
mlnis<row1 Spraw Zagyanlcznych Ma=la­
:nowi Naszkowskiemu. 

nasze na,lwlększe bolączki - dzielił slę I świadczyły o tym, że majstrowie 
swoimi spostrzeżeniami majster Sfero- tkalni ZPB im. Dubois dobrze ro-
clflskl. . . · k • B l 

Wszystkie wypowiedzi w dyskusji zum1eJą znaczenie ws azan o e-
-------------...:•,___ sława Bieruta. Wymiana doświad­

ł4urarze gdańscy 
wzywają do walki 

wykorzystanie o pełne 
cegły 
GDAŃSK. - Murarze ZBM w 

Gdańsku, zatrudnieni przy budowie 
osiedla w Pleniewie, dążąc do wzmo 
żenia walki z marnotrawstwem ma­
teriałowym i obniżenia kosztów bu­
dowy, wystąpili z inicjatywą współ­
zawodnictwa o jak najpełniejsze wy 
korzystywanie cegły na budowach. 

Murarze gdańscy mają już poważ 
ne wYniki na polu oszczędnego zu­
żywania materiałów. 

Na nai:adzie, zwołanej w dniu 17 
bm„ podsumowali oni s\Voje osiąg­
nięcia w tej dziedzinie i postanowili 
wezwać wszystkie załogi budowla­
ne w kraju do współzawodnictwa. 

czeń daje pomyślne rezultaty, a 
wszystko to zmierza do jeszcze lep­
szych wyników produkcyjnych. 

Na przykład majster Mamrot, 
ten, który pierwszy podjął apel To­
polskiego, jilż w kilka dni po zło­
żeniu zobowl.ązanJ:a mógł poszczy­
cić się dobrymi wynłk.ami 

Za jego przykładem poszedł rów­
nież majster Jen.cz, który w ciągu 
kilku dni potrafił podnieść jakość 
tkaniny w swojej partii z 3 do 11 
procent. 

Nie było na naradzie ani jednego_ 
majstra, który b:r nie podJął zobo­
wiązania. 

Między lnilymi podjęli je: Mu­
szy6skł. Wypychowski, Kubik, Per- j 
kowski, Pietras, Zubłk, Krzyżano'IJ'­
ski, Hofman, Sobezyński, Filipczak, 
Garstka, Sokołowski, Sm.ialkowski, 
Milosz, Przywojski, Margoniec. Zo­
bowiązali się oni do podniesienia 
jaikości od 3 do 10 proc. 
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Założono 
24 nowe spółdzielnie 

Wzrasta 
tempo przebudowy 

wsi krakowskiej 

KRAKÓW. - W pierwszej po 
łowie lutego powstały w woj. 
krakowskim 24 nowe spółdziel­
nie produkcyjne, zorganizowano 
kilkadziesiąt komitetów założy­
cielskich, a w kilkudziesięciu dal 
szych gromadach są grupy chło­
pów zdecydowanych założyć spół 
dzielnie. 

Czynnikiem, który decyduje o 
stale wzrastającym obecnie tem­
pie przebudowy gospodarczej wsi 
krakowskiej, jest przede wszyst­
kim nasilenie pracy politycznej. 
Duży jest również wkład nau­

czycielstwa wiejskiego w dziele 
gospodarczej . przebudowy wsi 
Do przodujących należy nauczy­
cielka z Przytkowic - M. Pawło 
wicz, która pracę nad zorgani­
zowaniem spółdzielni rozpoczęła 
od upow~ania wiedzy rol­
niczej. 

I 
praktyczne kroki w tym kierunku. 

W swoim czasie były ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Tel · Avlvie Me 
Donald oświadczył otwarcie, że z lotni-
ska Izraelskiego w Lydda „moźna będzie 
bombardować radzieckie pola naftowe". 
Obecnie w Izraelu buduje się nowe lot­
niska, nowe bazy powietrzne I morskie. 

Jak donosi dziennik llbaflskl „An-
Hachar", nąd Izraelski zamierza wszcząć 
rokowania z mocarstwami zachodnimi w 
sprawie oddania do dyspozycji „krajów 
- Inicjatorów tzw. dowództwa Srodko­
wego Wschodu" portu Halfy, który bę­
dzie pnekształcony w bazę lodzi podwod 
nych na Morzu Sródzlemnym. 

W ten sposób rząd państwa Izrael -
kortezy „Prawda" - po ostatecznym zrzu 
cenln maski, jawnie występuje w obozie 
podżegaczy wojennych. 

W rocznicę urodzin 
Tadeusza Kościuszki 
złożono wieniec 
u stóp pomnika · 
w Waszyngtonie 

WASZYNGTON. - 13 bm. w ro­
C2lll.icę urodzin Tadeusza Kościuszki 
~mbasador Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Waszyngtonie, Józef Wi 
niewicz w otoczeniu całego peroone 
lu- ambasady złożył wieniec o bar­
wach narodowych u stóp pomnika 
Kości'l.LSZki w pobliżu Białego Domu. 

Wieczorem dla U<:zczenia rocznicy 
urodzin Tadeusza Kościuszki odbył 
się w gmachu ambasady koncert pol 
sklej i amerykańskiej muzyki ludo­
wej. 

Chińskie siły ludowe · 

dały odprawę agręsorom I SamolÓły USA wtargnęły na obszar Chin 
----- 5 myśliwców zostało zestrzelonych 

Stanisław Lanqner - majster z ma-1 pllnuJe porz•dku na maaynach. Oneq 
szyn obrączkowych Zakładu „B" ZPB daj na przykład na skutek takleqo nled 
im. Stalina w Łodzi - to młody dow6d balstwa pozostawił na jednej tylko ma­
ca sweqo zespołu. Obowiązki majstra szynie obrączkowej aż 53 wrzeciona 
pełni dopiero od pól roku, ale- Już w stojące na skutek zabaranlenia. 

Bolesław Bierut 

* * * 
tym krótkim okresie dat się poznać ze - Pracuje na sali, która n:ioże przo-
sweJ najlepszej strony. dować w produkcji - słyszeliśmy w se 

Mówią 
0 

nim: kretariacle orqanizacjł partyjne) - "!le 
przez swe niedbalstwo osląqa najmniej 

- dobry orqanizator, sze rezultaty. w lutym jeqo produkcja 
- wzorowy opiekun pańcu maszyno Jest o cale 6 proc. niższa, niż np. maJ-

weqo, stra Kuwlka, praclljąceąo na tych sa-
- przed zespołem, którym kieruje, mych maszynach. 

stawia zadania produkcyjne Jasno i zro Dtaczeqo? Bo 11le <CrJCIBJe sobie Sl)MIW'Y 
zumiałe, z teqo, co to jolst autorytet majstra 

- umie żądać od ludzi teqo, co do wśród prządeł< I obeląqaezek, bo o ten 
nich należy, troszcząc się jednocześnie autorytet nie walczy. Dwóch majstrów, 
o warunki pracy i zarobki prządek. ale Jakże Innych. Zwłaszcza na tle wska 

Dlateqo też, qdy w orqanizacji par- zanla Bolesława Bieruta widać wyraf.­
tyjneJ Zakładu „B" zapytać o majstra, nie, ile jeden z nich ma· do odrobienia, 
który nie tylko posiada autorytet, ale by qodnle reprezentował wartościowy 
I potraf, qo dobrJ:e strzec, wymieniane I świadomy dozór techniczny w fabry-
Jest nazwisko Stanlsławoi Lanąnera. ce. 

Nie zasluquJe natomi.~st na m1z."o do Tak, ob. Owczarski, I wy-stosując te 
w6dcy matster Owczarski z sali IV le- "'skazania w codzienne) pracy - macie 
weJ. Zdarza się, że po jeqo zmianie maj możność stanąć w rzędzie prawdziwych 
strowle mają kłopoty z produkcją oficerów produkcji I dzleln)'ch dnw6d 
tylko dlateQo, że maJster Owczarski nie ców zespołu. Jtb) 

' 

PEKIN. -:-- Kore_spondent agencji I tychmiast kontratakowały. Zestrze-
N~?i ~bin donosi z Mukdenu: !ono 3 myśliwce ru.1)crykańskie 

Chmskie ludowe siły lotnicze i od- „f-84" i 2 myśliwce „f-86". 
działy artylerii przeciwlotniczej ze-
strzeliły 5 amerykańskich samolotów 
wojskowych, któte wtargnęły 15 lu­
tego do obszaru powietrznego nad 
Chinami północno-wschodnimi. 

Prowokacja 
bojówkarzy faszystows~ich 
we Włoszech 

W dniu tym między godz. 12.51 a 
14.09, 48 samolotów amerykańskich 
w 7 grupach wtargnęło do obszaru 
powietrznego nad Takuszan, Czulien 
czeng, Czangtienhokou, Jungtienho­
kou, Lakuszao i innymi miejscowo- RZYM. - Jak donosi dziennik „Unita", 

faszystowscy bojówkarze podpalili lokal 
'Sciami w prowincji Liaotung, bom- sekcJI Włoskiej Partii Komunistycznej w 
bardując je i ostrzeliwując. Zrzuciły san Prospero (prowincja Modena). 

zł 20 b b Policja dotychczas nie wykryła spraw• 
cne przes O om · ców. Oburzona ludność miasta zażądała 
Chińskie ludowe siły lotnicze i od- od władz natychmiastowego przeprowa­

dzeala śledztwa w sprawie tej prowo• 
dzialY art:Ylerii przeciwlotniczej _na-_. kacJL 

l 



Str ? „EXPRESS ILUSTROW A.Nr Nr 43' 

Skrzyszowski • 
1 Sosnowski zeznajq 

iak uczono ich zbrod .;w;v~ n I KIEROWCY. Interweniowaliśmy. 
Min. Transportu Drog. i Lotn. wyja­
śnia, że Prez. R. N. Wydz-iał Komun. 

B~ nkruci emigracyini stałymi współpracownikami 
wywiad11 ameryl{_ańskiego 

WARSZAWA. - Dnia 18 bm. to, że oni polskieqo nie znali, a my nie drutów kolczastych oraz wysadzać przoo Wojskowym Sądem Rejo.no- znaliśmy anqielskicqo". pojazdy. Uczono również niszczenia 
W Wedłuq zeznan oskarżoneqo, lnstruk-wym w ar-sz.aw~e toczył się proces torzy amerykańscy byli to - Jak przy dróg i kolei, unieruchomiania roz-dwóch amerykańskich szpiegów i pomina on sobie - kapitan West, poru nych maszyn. W czasie kursu pi>ka. dywersantów: Stefana Skrzysww- cznik Dropo, porucznik Pest<i 1 inni, Po zywano rów-n.leż S"""Oby podnala.nla 

k
. . . nadto s:i:kolenie dywe1·santow w zakre- ..- ...-E iego l Dionizego S0641.0WE!kiego, sle minerstwa prowadził oficer amery- biur, magazynów 1 innych pomlesz­którzy w lwtopadzie ub. roku zosta 1<ański w stopniu podporucznika, w spa ezeń, li zrzuceni na terenie woj koszaliń- dochroniarstwie szkolił Ameryk<>n•n w l · d h . · stopniu sierżanta, tzw. pierwszą pomoc W toku dalszych zeznań osk. Skrzy-6 tieg? ~a spa OC ron~cn przez a.me prowadził porucznil< użvwający Im ien ia ~zowsl<i stwierdza, it z powodu choro­rykansk1 samolot WOJS<kowy. I .,Erik", jazdy samochodem uczył sier- by musiał w połowie lipca 1952 roku Rozprawie przysłuchują się setki żant. . . . p;-zerwać szkolenie. 20 lipca 1952 roku 

I dz. · Oskarzony dale omaw ogr orzyjechał do szpit<>la do oskarżoneqo u -1, szczelnie wypełniając salę są- ·. · J ia pr am l'.astępca Maciołka pseudonim „Edward", dową. szkolenia na kureie dywersyjno- '<tóry polecił mu przyqotqwać si~ do Powszechną uwagę zwracają do- j s~?.iegowskim._ !ak wyznaje. „ku rs~n- odjazdu do Londynu. wody rzeczowe urmeszczone na po- Cl przechodzili wysz-koleme bOJO- W Londynie oczekiwał na Skrzyszow dium przed stołem sęd:z.iow.skim. we, terenoznawstwo, strzeianie, spa skieqo niejaki „Boqdan". Ułożone są tu· dochronia.rstwo. dżu.-dżitsu, naukę Pojechałen:i z nim - zeznaje osk.· · · '.lzd , hod ·1 · · . · · Si<rzyszowsk1 - pod dworzec qlówny spadochrony, pełny ekwipunek dla J. ~. samoc em, ucz~ .1 Sl~ inw~;- Victori<1. Tam spotkałem „Stena" I Ja· roboty dywersyjno . szpieqowskiej: g1laCJ1, a w szczególnosc1 dywersJL I kieqoś Anqlika, któreqo nazwiska ani aparaty nadawczo - odbiorcze, spe· „Dywersji uczyliśmy się i przechodzi pseudonimu nie znam tylko słyszałem, cjalny aparat radiowy „Beacon", któ liśmy ćwiczenia pr<>ktyczne w lasach. że zwracano i.lę do nleqo przez John. ry służy do porozumiewania się z zie qdzie można było przyjrzeć się materia „Sten" mi przedstawił cały proqram mi z samolotem, baterie, żarówki, an łom wybw:howym i ic'i skutkom". „By dnia, jaki będzie w tym okresie 1 uda­teny, wreszcie plstole·ly i amunicja o· ły równl~:i: naukowe filmy, na których Iem się do prywatneqo mieszkania te­raz spec1alne pasy. przeznaczone do można było przyjrzeć sie dokładnie qo Johna. W tym mieszkaniu John za­p„zechowywanla pieniędzy ma robotę skutkom i używaniu materiałów wybu- poznał mnie z procedurą radia anqiel s:i:pieqowską. Leżą tu równie;;, amery chowych - mówi wśród e>qólrteqo poru skieqo I z aparatami, tłumaczył na poi l«iniskio hełmy wojskowe I kombine- szenia z!>branych oskarżony Skrzyszow ski „Boqdan". Przedmiotem szkolenia, :i:ony, w które ubrani byli dywersan- ski - filmy takie Y(Yświetlane były jak wyjaśnia szerzej osl<arżony - by ci skacząc z samolotu. mniej więcej dwa razy w tyqodniu". la procedura nawiązywania łączności z Po odczytaniu aktu oskarżenia Na pytanie prokur2tora osk. Skrzy b~zą _wywiaclo~czą anqielską, zapoz~a-pierwszy skł;;:da zeznania osk. Ste- szow&ki wyjaśnia. że przechodził nie ~ię z. anq1elsl<imr aparatami rad10-sz:kolenie w z.a·kresie- radiotechniki wym1, z ich konserwacją ' obstuqą. fan Skrzyszowski lat , 42, o wyglą- „Szkolenie" to trwało 5 dni, „wykła· dzie kryminalisty. Skrzys:i.&wski w celu przekazywania wiadomości dy" odbywały się po 4 tjodziny dz1en· przyznaje się do zarzucanych mu szpiegowskich w kra,iu do bazy wy- nie. „Szkolenie" na terenie Londynu u· aldem oskarżenia przestępstw. wiadowczej. Jeśli chodzi o miner- l<ańczył Skrzyszowski 2G lipca 1952 r. t t k · 'In' Następnie udał się sam(>fotem poprzez W toku odpowiedzi na pytania € vro, 0 na ursie, a szczego ie na Bru1<selę do Ouesseldorfu. 
prokuratora - oslrnrżony przedsta- ·filmach pOkaeywano, w jaki sposób Z Duesseldorfu osk. Skrzyszowski po wia szczegółowo historię swojej na.leży wysadzać mosty różnego ro- Jechał poprzez Frankfurt pociąqiem do zdracy i zaprzedania się wyw'..adowi dzaju. ja.k należy zakładać materia- Ertzhausen, qdzie trwał Jeszcze „kurs", łv b h · k' · il " i · · dla druqiej ąrupy dywersantów i szpie amerykańskiemu. · wy uc owe, w Ja. lCJ osc • w Ja qów szkolonych przez Amerykanów, Jak wynika z zeznań Skrzyszowskie- ki sposób zrywać można zasieki z Kurs ten oskar:l:ony ukończył 31 lipca. qo - 28 luteqo 1945 r. w chwili qdy W dniu tym dywersanci otrzymali nomi toczyły się jeszcze działania wojenne nacje wojskowe. Skrzyszowski - Jak przeciwko zdruzqotanemu ju:t przez Ar A t ' zeznaje - otrzymał stopień. sierżanta. mię Radziecką okupantowi hitlerowsku~,{)" - en ow Po zakończeniu „kursu" oskarżony mu, zdezerterował on z wojska, ukry- ~ przeniesiony został do Monachium. waj<\C się początkowo pod fałszywymi 

1 1 
s • 2 patdziernika przyjechał do Skrzy. nazwiskami w kraju. W listopadzie 1951 11 nłe 1•gence ervice" szowskieqo Maciołek z zawiadomieniem r.. zbleqł on do Berlina zachodnleqo, • o „przerzucie". Po Skrzyszowskieqo qdzle skontakt<lwat się z osobnikiem no przyjechał samochód z dwom::i Ameryka "'llłCym imię „Benon", a mówiącym bar spotkała nami „Bertoldem" I „Pitrem". dr.o dobrze po ·niemiecku, po anqielsku I po polsku. „Odwieźli mnie do Welnhelmu - mó-„Benon" skierował oskarżoneqo do t 1 k wi oskarżony. Tam zatrzymałem się u f'ranl<furtu nad Menem, towarzySZ'-'.C •as· u•ona ara „Rysza„da" w mieszkaniu, od 2 do 6 mu w przelocie amerykańskim samolo- Jło A. paźd:tiernfka. 6 października nastąpił tem pasażerskim. Tam na prZP.dm1eściu pierwszy mój lot do kr'aju". Oberfehrinq. Skrzyszowski został uloko PRAGA. - Jak donosi Agencja CTK, SkrzyszoW'Ski stwierdza, że odlot wany w zwykłej na pozór jednorodzin- w dniach 13-15 bm., toczył się w Ostra· db ł . l tnisk k , . nej willi. w które! ml„ścił się punkt zbor wie proces 9-osobowej bandy zdrajców, O Y się z o a amery anskie-ny kiJndydatów na kurs dywersyjna· agentów wywiadu brytyjskiego „Inteli· go Wiesbaden. szo•„!JOWSkl. g-ence Service". D , ń W Oberfehrinq przebywał on od 4 qru Czechosłowackie władze bezpieczeń- wumotorowy samo1ot ameryka dnia 1951 r. do 14 luteqo 1952 r. w tym stwa wpadły na trop tej dzlalałnoścl ski, do którego· wsiadł osk. Skrzy­czasie przyjddt.<1ł na lnsrel<cle, „l<Ur- szpicgowsl:lej z chwilą, gdy w grudniu SZO'W&ki, był bez żadnych znaków. su" deleqat WIN na emiqracji f\facio- 19:;1 r. stwierdziły, te drugi sekretarz tek. ambasady brytyjskiej w Pradze R. M. Osikad;ony wyjaśnia, że mimo „Około 20 marca 1952 r. - zeznaJr Gardner razem z sekretarką ambasady przylotu na teren Polski, który na­dalel osl<arżony - przeniesiono n'łs do Daphnc Gregory Maines wyjmował ma· ~~ 'ł od 22 25 . k ł mietscowości Ertzhausen, qdzie rozpo- teriały s~piegowskie ze specjalnej skryt· ""'<iPI o g z. . , nie zes oczy czeto się, Jut oficjalne szkolenie". kl znajdującej się w okolicach Pragi. on z samolotu, ponieważ „nie od·po-O~kar:l:enJ nohumll Miczek I Józef Ko· 'ed · ł Na pytanie sądu osk. wyjaśnia, że hout ska•anl zostali na karę śmil'rci, sta Wl zia Y" światła na zrzutowisku. szkoła administrowana była przez Ame nisław Ptaczek I Frldolln Keval - na Wówczas to samolot amerykańs:ki rykanów, używaJOICYCh tylko pseudonl· dotywotnie WIP,zlen!e, Andrz~j Rrzuska powrócił te d W' bad mów. O"kartony znał „Roberta", ,.Kon· - n'\ 25 lat więzienia, 1.udwik Vlrzek - z powro m o 186 

e-rada", „Poza tym byli tam wojslcowl, z na zo lat, Jarmlla Sysowa - na 18 lat, nu. ' którymi myśmy słę bardzo mało styka 16zef sovc7'1Jc - na ts lat I dr V, Pejs 4 listopada - zeznaje dale) osk. 11 l nie rozmawialiśmy ze wzqlędu na - na 12 łat wl-:zlenla. Skrzyszowski - „Konrad.'' odebrał te-

może cofnąć pozwolenie na prowadze lefon w języku anqlelsklm polecający 1 • · zd · 1 .· · od k ania przyqotować się do odlotu. Skrzyszow- I nie poJa u n1eza ezme u ar ski I Sosnowski w towarzystwie „Konra , kierowcy przez sąd karą dodatkową 
d~" I „Pitra" wyjechali na lotnisko w - jaką jest pozbawienie prawa WY-
Wiesbadan. konywani za odu n czas okre-W ulożonych przed stołem sodzlow· a W a . sklm dowodach rzeczowych osk. Skrzy ślony. Dodatkowa kara, wymierzona szowsld rozpoznaje otrzymane wówczas przez rady narodowe nla na celu za­
wypo~ażenie. pewnienie bezpieczeństwa ruchu dro 
Sąd po p~sta.wl.~~lu hełmu woj gowego przez usunięcie na pewien 

skowcgo stwierdza, 1z widnieje u.a czas od prowadzenia pojazdów tych 
nim napis: „US ~y". kierowców, którzy naruszają przep1-Nastc;pnle oskarzony rozpoznaje dow· sy bądź tych u których stwierdz.ono dowodach rzeczowych sfałszowane . • . kumenty osobiste. wady organiczne lub cechy psych1cz; 

Na pytanie sądu oskarżony wyja- ne, utrudniające im prowadzenie po­
śnia, że ma w PolSce rodzinę, a mia jazdów mechanicznych. 
nowicie matkę i siostrę, które mie- • * • 
szk.a.ją w Wąsoczy koło Rawi~ o- S. L.: Po odby.:ciu za;,adniczej służ- . 
raz braci, z których jeden przeby- by wojskowej zgłosił się Pan przed 
wa w Legnicy, a drugi w szczeciń- upływem 30 dni do zakładu pracy, 
skim. który Go uprzednio zatrudniał. Od-

Na pytanie obrony osk. Skrzyszowski mówiono przyjęcia, wysuwając po­
oświadcza, że z chwil'\ qdy p:-zyjąt Już wód, że nie zgłosił się Pan wcześnie.], propozycje wywi<1du amerykańskieqo w gd · k b · ł t rmi Niemczech· zachodnich, trudno mu było yz rze Ofllo o owiązywa e n odmówić dalszym :tądaniom wywiadu 7-d.niowy od c~ powrotu z amerykańskleąo z obawy przed qrotbą wojska, Decyzja kierownictwa zakła­
jak najdalej idących represji. du pracy jest niesłuszna. Zgodnie z 
Oskarżony Dionizy SosnowŚki, mło obowiązującymi przepis-ami (Moni­

dy, 24-letni człowiek, przyzna•je się tor Polski z 1951 r. nr A 77 poz. 1070 
do winy, P<> czym zeznaje, że 5 sty p. 5) powracający z wojskowej służ­
cmia 1952 roku przekroczył niele- by zasadniczej do zakładu pracy mu 
galnie granicę kraju, udając się do szą być przyjęci ponownie - pod wa 
Berlina z.achodniego, gdzie został runki_em jednak, że okres przerwy -
skontaktowany z oficerem wywiadu 30-dniowy nie został przez nich prze 
USA „BenOll'.lerr."„ kroczony'ł Wynika z tego jasno, że i Sosnowsl<i potwierdza równieź opis Pan powinien być przyjęty obecnie szkoty dywersyjne - szpieqowskieJ w przez tenże zakład do pracy. Ertzhausen zlożony uprzednio przez 
współoskarżoneąo Skrzyszowsldeqo. • • • Na pytanie prokuratora stwierdza da· ;r, KASPRZYCKA _ ŁODż: Ak-ie), że wszyscy ucz<!stnicy „kursu" o-trzymywali uposazenie w wysokości cja kolonijna jest w toku organlzo-
450 marek. wania. Osoby, pragnące wyjechać 

Sosnowski przyznaje m. in„ że na z dziećmi na kolonie letnie i tam 
kursie nauczył się 4 sposobów pod- pracować - powinny zgłosić się do 
palania. O atmosferze panującej Wydziału Oświaty. 
wśród ameryka1'lskich wykładow-
ców świadczy m. in. fakt, iż w toku \ 
wykładów o~reślali oni zapałk~ ja- Odpowiadamy: 
ko: „przedmiot, przy pomocy ktorego -------·---- · 
wywołujemy pożary". CZYTELNICZKA z ROKICl~SKIEJ 58: SoiiJ!OWSki wyjaśnia dalej, że u- Redakcja nie pośredniczy w przydziale czono go również posługiwania się pracy. Radzimy ponownie zqłoslć się do aparatami fotograficznyrm'. Sam. Referatu Zatrudnienia, ul. Wólczań ska 18. Zeznając na temat okoliczności prze· MIESZKAŃCY WISHIOWEJ GóRY: Ce-rzutu do kraJu oskar:l:ony potwierdza 100 k w pełni zeznania współoskar:i:oneqo na q węqla w detalu wynosi 37 zł Skrzyszowskteqo. 50 qr. Koszty dostawy węqla do domu 

ciążą na odbiorcach. Na pytania sweqo obrońcy adw. Rich- IR. HUFTASOWA: Może Pani wymie-tera, czy wyraził Amerykanom zqodę na nić v1ełnę na materiał w uspołecznionym uczestnictwo w dywersyjno-szpleqow- sklepie przy ul. Obrońców Stalinqradu, skim kursie, oskarżony oświadcza: róq Gdańskiej. 
„Znalazłem się pod opieką Ameryka· CZYT. z WOJ, POZl'łANSKIEGO: W spra nów I w związku 1! tym nie moqłem wie sprzeda:l:y ratalnej istnieje rejoniza sam decydować 0 sobie". cja. Pracownik moźe nabyć odzież na Po przesłuchaniu oskar:l:onych, sąd t · j · zarządził postępowanie dowodowe i ra Y w m1e scowośc1 teąo województwa, dokonał oqlędzin dowodów rzeczowych. na terenie któreqo zamieszkuje. J, PACHOLCZYK - l:tYCKO: Nakład Poza tym za zqodą stron uznano za albumu „Wicka I Wac · • jest wyczerpa odci:ytane z akt dane clotyczące dowo- ny. 

dów rzeczowych oraz dana o protoko· ANNA K.: w celu ustalenia, czy oso· łach rewizji u oskar:l:onych. ba, od której nie ma Pani od dawna wla Po przerwie w rozprawie sąd zam- domości, :tyje - można zwrócić si„ z knął postępowanie dowodowe I udzielił prośbą do konsulatu polskieąo, zna)du­qtosu prokuratorowi wojskowemu ppłk. jąceqo się na danym terytorium. Henrykowi Liqlęzie. J. K. - KAROLEW: Zechce Pan zwró 
Obrońcy, adw. adw. Blejat I Richter clć się do Okr. Rady Związków zawodo w swych przemówieniach usiłowali wych - odclz. oqródków działkowych przedstawić oskarżonych Jako ślepe na· ul. Trauqutta nr 18. 

rzędzia w rękach amerykańskich impe- W. BORKOWSKI: Uwaqaml, zawartymi rialistów I ich pachołków - Zarembów w nadesłanym nam liście, zechce Pan I Maciołków, właściwych sprawców prze zaintersować Wydział Oświaty. 
stępstw popełnionych przez Skrzyszow- W. LAJDOŃSKI: Radzimy skierować skieqo I Sosnowskleqo. podanie do kler, kadr w Wydziale O-W ostatnim słowie oskarżeni proslll światy Wo). Rady Narod. Redakcja nie sad o wymierzeniu im sprawledliweqo pośredniczy w anąażowanlu nauczycieli wyroku. do szkól. 

Corlzierma nowellui „ Expre.ssu" -
Stonoga robak 

Będzie chciała mieć pięćdziesiąt par zwykłych I nego o swojej decyzji, wieść ta dotarła jui; 
trzewików, pięćdziesiąt par eleganckich l pięć do robaka. 
dziesiąt par czerwonych, domowy.eh pantofel- W pierwszej chwili robak był niesłychanie • 

I 
(Bajka koreańska) 

Barwna i różnorodna jest kultura Korei, 
kraju, który bohatersko broni sprawy po­
koju przeciw amerykańskim imperiali­
stom. W twórczości naszego narodu bajka 
zajmuje poważne miejsce. Ma ona dla Ko­
reańczyków szczególne znaczenie: przez 
długi okres cz.asu Korea znajdowała się pod 
uciskiem obcego iemiężcy, który chciał 
narzucić jej sW<>ją kulturę. W -tym czasie 
bajka szerokim rzeszom ludu koreańskie­
go musiała zastąpić książkę. 

Głęboka mądrość życiowa i artystyczne 
ujęcie pociągają serca ludzkie do bajki. Od­
malowując istotne życie narodu, jego cha­
rakter I umysłowość, bajka jest jadnym z 
najważniejszych czynników wychowaw­
czych i ~tała się po prostu cząstką naszego 
~ycia. Se Man Ir 

cała się w kłębek i w ogóle z nikim nie chciała 
rcz:nawiać. 

Niedaleko od stonogi miał swoje mieszkanie 
pewien długi, ziemny robak. Był to bardzo 
pracowity i sumienny robak. Całymi dniami 
rył w ziemi i - całkowicie zadowolony ze 
swego losu - budował długie podziemne ko­
rytarze i wielkie komory. 

Od stałego pełzania pod ziemią ciało robaka 
stało się gładkie, długie i giętkie. 

Kiedyś, po wiosennym deszczu, robak wy­
pełznął ze swojego podziemnego domu, zoba­
czył stonogę i natychmiast zakochał się w niej. 
A i stonoga, zobaczywszy robaka, poczuła d0 
niego nagłą miłość. 

ków! rozgoryczony. Lecz potem przypomniały mu 
Przyjaciółki stonQgi też nie były zadowolo- si~ przestrogi przyjaciół i pomyślał: 

ne: „A skąd miałbym dosyć pieniędzy, aby ku-
- Nie wiem, co ona widzi w tym robaku? pić obuwie dla stonogi?" 

Nie ma on wcale rtóg! Ani jednej nogi! To Kiedy robak wyliczył, ile musiałby zapłacić 
jakieś cudactwo! - mówiły jedne. za pięćdziesiąt par najzwyklejszych trzewl-

p m Śl . t lk m t .1 . . ków, zrobiło mu się gorąco ze zdenerwowa-- o y cie y o - ar W1 y się mne -
ile czasu zabiera skrojenie, uszycie i wykro-:h nia. A kiedy wyobraził robie, i.le by go kosz-
malenie bielizny dla takiej długiej i niefo- towało sprawienie żonie pięćdziesięciu par ele 

ganckich pantofelków, omal że nie zemdlał. remnej postaci. 
- To jest zupełnie niemożliwe! - krzyknął 

Trzecie zaś dodawały: robak. - Gdzież mogłaby ona przechowyw:ić 
- Biedna stonóżka! Nigdy nie zazna ona taką ilość obuwia? A jaki hałas zapanowałby 

spokoju! Od ran.a do nocy będz.ie musiała prać, w domu, gdyby zaczęła nosić drewniaki? Od 
maglować i prasować mężowskie ubrania! takiego hałasu można by przecież ogłuchnąć! 
Robak mieszka przecież pod ziemią, jest więc 
tak brudny, że musi przebierać się z dziesięć 
razy dziennie! 

Stonoga zdenerwowała się bardzo wysłu­
chawszy zdania swoich przyjaciółek. I pod­
czas kiedy narzeczony radośnie budował pod 
ziemią nowe piętro dla swojej przyszłej żony, 
stonoga, odpoczywając pod wielkim kamie­
niem, rozmyślała o swoich przyszłych obowląz 
kach. 

Schroniwszy się w bardziej odległej kommt 
cie swego podziemnego mieszkania, robak 
wziął pióro i napisał do narzeczonej, że zry-· 
W& zaręczyny. 

W tej samej chwili, kiedy stonoga otrzym~ • 
la list od robaka, robak otrzymał list od sto­
nogi. Listy były tej samej treki, narzeczeń­
stwo zostało więc zerwane. Robak pozostał 
na zawsze kawalerem, a stonog„ d<> · samej 
śmierci mieszkała samotnie pod wielkim ka-

Opowiadała mi kiedyś mrówka, dlaczego 
~tonoga nie wyszła za mąż za robaka, a robak 
nie oźenił się ze stonogą. 

Już tego samego d~a robak znalazł swat­
kę: była nią stara jaszczurka. Natychmiast 
udała się ona z wizytą do rodziców stonogL 
Jasz<;;>;urka tak umiejętnie zachwalała urodę- · 
i mądrość robaka, tyle opowiadała o wspania­
łościach jego podziemnego schronienia, że sto 
noga zdecydowała się wyjść za nlego za mąż. Wyobrażała sobie długie ubrania, które bę-A było to tak: Kiedy tylko wieść o tym rozniosła się wśród dzie musi~Ja S'!;yĆ dla męża. Myślała 0 tym, 

mieniem. 
I nie wiedział głupi robak, że stonoga ".lie 

używa w ogóle żadnego obuwia i zawsze cho­
dzi boso, tak samo, jak stonoga leniwa nie 
przypuszczała nawet, że robak nosi siale jedną 
i tę samą odzież, która nigdy się nie brudzi~ 

Dawno, dawno temu mieszkała pod pewnym przyjaciół robaka, zaczęli oni wzdychać i wy- że ubrania te będą musiały być ciągle czysz­kamieniem prze§liczna stonoga. znana była dziwiać. czone, prasowane i odświeżane, że będzie mla­w okolicy iako istota próżna, dumna zwłasz- - Straszne! - wołali. - Wyobraźcie sobie ła nieustanną pracę z utrzymaniem ładu i po­
cza ze swoich ślicznych, małych nóżek. A po- tylko: narzeczona jego ma sto nóg! Nieszczę- rządku w domu„. 
nieważ r.óg miała akurat sto, :?:aledwie star- sny! Przecież on nigdy nie wybrnie z rachun Stonoga zastanawiała się przez cały dzień czvtc jej dma, aby się nimi d0woli 7.achwycać. ków u szewca! i przez calutką noc i ostat<?Cznie postanowiła JeżE:U zdarzyło się. że ktoś z sąsiadów nadep- Inni zaś mówili: · l nie wychodzić za mąż za robaka. tał jej na nogę, b.>'._la tak obrażona, ŻE}. _skr_cs:__ -~ Narzeczona jest wyjątkową próżnisia.! Lecz zanim zdą,;7,yła powiadomić narzecz.o-

r 

Oto co się może zdarzyć, jeżeli wysłuchuje 
się cudzych opowiadań i wierzy różnym plot-
kom. ~KJpr. J. K.) 

' 



Nr 43. 

Już pierwszego dnia przyjmowa­
nia :;:głoszeń do naszej niedzielnej 
impre:i.y przysz!o do PTTK wielu 
chłnpeów i di;iewcząt pragnących 
popróbować swych zdolności w jeź­
dzie na nartach i łyżwach, no i zdo 
być jędną z pięknych nagród. 

Wprawdzie ostatnio zaczęło się 
niecu ocieplać, ale często zdarza.Io 
się. że jeszcze w piątek było ciepło, 
a. w niedzielę jeździliśmy na nar­
tach. Nie zrażajcie się więc pogo­
dą i zgłaszajcie się do PTTK (Piotr 
kowska 70) w god:i. 8.30 - 19, z za­
mieszczonymi w „El(pressie" kupo­
nami. 

, Kupon 
Nazwisko 

Imię • 

Wiek 

Adres 
• 

' . 
StartnJt: na lytwach czy nartach! 

„EXPRESS TLUSTROW' ANT." 

Za •cenne po:ysł~ ~sokie premie! (~ 

Nie m1ęsn1e - lecz głowa .. ~~!~~!=~m~ ~~::: 
decyduje o uczynieniu pracy lieJszą I wyd!Jnieiszą 
Z 'czym przybyli do Łodzi racionalizatorzy ZBM? 

W dniu 18 lutego rozpoczęła się racjonalizatorskim dla przemysłu 
w Łodzi dwudniowa ogólnopolska budowlanego jest komora, przyspie­
konfeTencja. pi.-zedsta~'ieieli komó- szająca proces twardnięcia stropo­
reł{ wynalazczo~ci centralnych za- wych- belek betonowych, pomysłu 
rządów Zjednoczenia. Budownictwa Franciszka Heby, kierownika beto­
Miejskiego. niami ZBM. Powszechne zastosowa-

Celem jej jest podsumowanie i nie znalazły również piece koniecz­
analiza wykonania planów wynalaz ne do ogrzewania tynku, których 
czości w ubiegłym roku. projekt opracował majster ślusarski 

Komórki racjonalizatorskie przy łódzkiego ZBM - Lebioda. Podobne 
poszczególnych zarządach ZBM I piece zbudowali także racjonalizato­
mogą się poszczycić: poważnymi rzy: Walichnowski z Kutna - rpaj­
osiągniędami. W samym zjedno- ster blacharski oraz inżyrrier tech­
czcniu łódzkim zgłoszono w ubie- niczny ZBM w Lodzi - Weber. 
głym roku przeszło 90 i1omysłów, Dyskusja wykazała jednak, że 
z czeg·o komisje racjonalizatorskie 
p;r~yjęły i zatwierdziły 50. Z~to­
sowanie tych pomysłów da 1.600 
tysięcy złotych oszczędności! Ra­
cjonalizatorom wypłacono wyso­
kie premie. 
W łódzkim zjednoczeniu na szero­

ką skalę stosuje się np. mechanicz­
ne malowanie przy pomocy sprę­
żarki, do której pracow nik technicz 
ny zjednoczenia - Jerzy 81,ldzyński 
już w roku 1950 or,>racował projekt 
zbiornika. 

Cennym ró·wnież wynalazkiem 

w dn. 10 bm., o rodz. 17, odbędzie się 
w K,luble Robotniczym ZPB im. Szy­
mańskiego wykład przeznaczony dla 
wszystkich sluchaczy Wszechnicy Radio­
wej, studiujących materiały XIX Zjazdu 
KPZR. 
Wstęp za okazaniem zap~oszeń, które 

wydawane są w zakładach pracy przez 
dyrektoi:ów. 

Po wykładzie bo1n1.ta częśe artystyc~­
na, zorganizowana prze:i: studentów Wyz. 
szej Szkoły MuzyczneJ on.z WyższeJ 
Szkoły Aktorskiej w Łodzi. 

• • • 

Na Bałutach 
przybywa 
coraz więcej domów 

Coraz więcej domów wyrasta na 
Starym Mieście - · nowej dzielnicy 
robotniczej, gdzie wznosi 6ię budynki 
mieszkalne dostosowane do potrzeb 
świata pracy. · 

W końcu marca oddane będą do 
użytku cztery nowe budynki. Posia­
dać: będą one łącznie około 350 izb. 

(u) 

Osiedle · akademickie 
przy ul. Bystrzyckiej 

I o~rzymało miano 
„Bohaterów ZWM'' 

mimo poważnych osiągnięć: w dz:ie 
dzinie racjonalizacji budovvnictwa 
miesz~aniowego w ubiegłym ro­
ku, istnieją również niedociąg­
nięcia. 
Należy do nich tzw. indywidua­

lizm ra.cjona!izatorski, przejawiają­
cy się w większości ·zjednoczeń. Je­
dynie zjednoczenie bydgoskie może 
się poszczycić Ió wnioskami ra.~jo­
nalizaiorskimi, które zostały opra­
cowane zespołowo przez brygady 
inżynieryjno-robotnicze. 

Rozwój myśli racjonalizatorskiej 
hamuje równie:!: brak za~ntereso-na­
nia dla poriiysló.w ze strony rad za­
kładowych. Np. rada. zakładowa jed 
nego ze zjednocze1"i nie pozwoliła 
uc:r.estnikom klubu raejonali:l.:acji na 
odbywanie zebrań w świetlicy. 

Kierownktwa wielu zjednoczeń 
nie ujawniają nowych metod pracy 
wypracowanych - na swym terenie, 
ograniczając się jedynie do „swego 
podwórka" - co oczywiście nie 
sprzyja rozwojowi racjonalizator-
stwa w skali krajowej. (mg) 

RI ... wydano zarząclzenie $pó!d1łolr.i 
„Surowiec" U$Unlęcla naqromadzonych 
butelek sprzed muru, sąsladująceqo z 
posesją przy ul. Wschodniej 43. Butel­
ki te obecnie si~ 1,1suwa. 

• •.• w sprawie zaleqleJ różnicy w 
zarObkach pracowników ZPDz. Im. Bu 

11czka - polecono wypłacić wyrównanie 
za 3 miesiące 1 poczyniono kroki, ma­
jące na celu szybk ie uregulowanie ca­
łe) sprawy w sposób właściwy I nie bu I 
d:zący zastrze:teń, 

restauracji przy ul. Zachodniej 65. 
Podano na.m kaszankę z ziemniaka­
mi. Poprosiliśmy też o 2 butelki le­
moniady. 

Niesposób bylo jedna.k zjeść stęch­
łej, kwaśnej kaszanki oraz kwaśnych. 
ziemniaków. Nie można też buto wy­
pi.ć i wietrzalej lemoniady, podanej w 
brudnych, zakurzonych butelkach. 

Stoliki swoim brudem dos.troily się 
do calo$ci. 

Czy nie warto skontrolować jako­
ś~i dań i stanu sanitarnego tej jadlo­
dajni? 

Wl-odzimierz Choroś 
ul. Słodowa 10 

Jerzy J ctgiello · 
ul. Warzywna Zl, m. 4 

"'ó!;,. 

Wprost spod igły 
- wyprasowane 

bez braków 
znajdziecie ubrania 
w Domu Konfekcyjnym 

Sporo kłopotów mają dotychczf.lS 
łodzianie z zakupywaniem odzieży. 
Niestety, w wielu sklepach jeszcze 
nie ma pełnego asortymetitu. Tak 
więc, jeśli w sklepie wybierzemy 
sobie odpowiedni kolor ubrania, to 
n ie ma a:kurat odpowiedniego nume 
ru, w innym sklepie dzieje się znów 
odwrotnie. 

Obecnie Zakład Obrotu Arty­
kułami Przemysłowymi ZSS u­
ruchamia specjalny Dom ~on­
fekcyjny, w którym .znajdzie się 

pełny asortyment odzieży mę­

skiej i damskiej. Będl\ to arty­
kuły pierwszorzędnej jakośei, bez 
jakichkolwiek braków, odpraso­
wane itp. - słowem wprost spod 
igly. 

ZSS zapewnia dobre i nieprzer­
wane zaopatrzenie domu w pełny 
asortyment odzieży. 

Polskie Towarzystwo Przyrodników za­
w1adamta, :i;e dokor\czenle dyskusji nad 
„problemamJ dzieilzicznoścl" odbędzie 
się w dniu 19 bm„ o godz. 19. w auli 

----------------•. lll Szkoły TPD, Sienklewlc a 46. 

Z okazji 10 rocznicy powstania 
Związku Walki Młodych osiedle aka 
demickie przy ul. Bystrzyckiej, o­
trzymało zaszczytne miano „Boha­
terów ZWM". 

W związku z tym ZŁ ZMP i Ko­
misja Okręgowa ZSP w Łodzi orga­
nizują uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na jednym z gmachów 
osiedla. 

To wcal~ 
nie jest 
trudne" •• 

Dom ten otwDrzy się dnia 25 bm. 
przy ul. Piotrkowskiej 53, (u) 

I • Niepoprawni 
. 

opo1e 

ukarani pracą poprawczą 

Jeśli chcesz 
zobaczyć „Lalkę" 
- zgłoś się 
do "Orbjsu" 

Jeśli nie wid?.ieliście jeszcze „Lal 
ki" Prusa wystawianej obecnie w 
stolicy, będziecie mogli zobaczyć ją 
8 marca. W dniu tym „Orbis·" w 
Łodzi organizuje wycieczkę do War 
szawy specjalnym pociągiem tury­
stycznym. 

W czasie wycieczki, poza przedsta 
wieniem teatralnym, uczestnicy o­
bejrzą trasę W - Z, MDM oraz te­
ren budowy Pałacu Kultury i Nau­
ki. 
Zgłoszenia ńa wycieczkę przyjmu 

je „Orbis" w Łodzi, uL Piotrkowska 
68, do 1 marca. 

Gdy czernidło 
do zamszowych butów 
prowadzi 
do obozu pracy 

zazwyczaj po to chodzi się do klna, 
by obeirzeć film. 

Innego zdania by!! jednak „złoci mło­
dzieńcy" - Ryszard BaJszczak, zatniesz· 
kały przy ul. Gdańskie] 10, i Jerzy Każ­
mie rczak, -zamieszkały przy ul. Obroń­
ców Stalingradu 31 ... 

W dntu 10 stycznia przyszli oni do k1-
na „Młoda Gwardia" z ... pokaźnym za­
pasem czernldla, jakiego się uż;n.va do 
farbowania zamszowego obuwia. A p.od­
czas seansu czernidłem tym zaczęli „na­
cierać" twarze zapatrzonych w ekran 
d:liewc;ząt .•• 

„ Akcja" - trzeba pM<yznać - n ie u­
dała się. Na skutek ostrych protestów 
ze strony widzów - <:apa1ono światło !... 

••• -v dniu 1l lutego chullganl zostali 
skierowani p: „ez delegaturę Komisji 
Specjalnej w Lodzi na trzymleslęmmy 
pobyt do obozu pracy„, .{m). 

\ 
Zaglądali często do kieliszka. 1 'ak 

to zazwyczaj z pijakami się dzieje -
straci\\ umiar. Nadomiar złeqo stawili 
się do prac;y w stanie nietrzeźwym. 

A że oplfttwo, a tym bardziej wywo· 
tanie awantur pijackich na terenie pra 
cy nie może być tolerowane - spra· 
wy oparły się o oddział karno-admini­
stracy Jny DRN Łódź-śródmieścia. Roz­
prawy odbyły się w obecności przewod 
nlczących rad zakładowych. 

Józef Kokoc:lński - strażak z Zakła­

dów Przem. Odzież, fm. Fornalslciej 
skazany został na 6 tyqodnl pracy po­
prawczej. 

Sylwes,ter Kubiak - magazynier z 
ZPDz. Im. Lewartowskiego na I mie­
siąc; pracy poprawczej. 

Jan Bart'lsik - robotnik z zak!. Im. 
Jurczaka - na 3 tyqodnle pracy po­
prawczej. 
Władysław Górka - portier z Zakł. 

Pasów I Tkanin Techn. - na 2 tyqod­
nie bezwzqlędneqo. aresztu. 

I wreszcie dobrana trójka pijacka z 
ZPB im. Stalina: Władysław Kulesza, 
J9zef Kostrzewa -1 Michał Podlasiak -
skaza11f zostali na 1 miesiąc pracy po­
prawcze) każdy. 

\v okresie kary oskarżonym potrąca 
się poza tym 20 proc. zarobków. 

Czy sie kalkulowała tak . kosztown'ł 
wódka? Warto, aby się nad tym zastano 
wUI I Inni. (p) 

WACEK: - Spójrz! Polski okręt 
w porcie! Wiciu! Nasz okręt!!! 

AGENT CLA WISU: - Proszę do 
samochodu, panowie.„ 

WICEK: - Nie zawracaj pan gi­
tary, to znaczy dzi~!uijemy, dzięku­
jemy.„ 

Uroczystość ta odbędzie się dnia 
22 lutego o godz. 10. Po odsłonię­
ciu tablicy w części artystycznej u­
roczystości wezmą udział najlepsze 
zespoły akademickie ŁodzL 

O „Savoy" 
O pijalnia win 
otworzą swe podwoje 
w marcu 

Jak nas· informuje ŁZG, restaura­
cję „Savoy" otworzy się już w mar­
cu. 

Remont lokalu dlatego trwa tak 
długo, ponieważ dokonuje się tu cal 
kowi•tej przebudowy, która postawi 
zakład w rzędzie najnowocześniej 
urządzonych restauracji w Łodzi. 

Od dawna już mówi się w Lodzi o 
uruchomieniu pijalni wina. Nieste­
ty dotychczas kończyło się na sło­
wach. Obecnie istnieje projekt zor 
gantzowania takiej pijalni wraz z ba 
rem cukierniczo - owocowym przy 
ul. Piotrkowskiej 124. Prawdopo;­
dobnie jeszcze w marcu projekt ten 
zostanie zrealizowany. (u) 

Pierwsze krok.i oczyw1scie nie są łatwe. Ale od czegoż instruktor? 
Pm-adzi, po~oże, w.skaże błędy. Młoda kobieta w ciągu krótkiego 
czasu opanowuje nowy, ciekawy zawód. 

SlutSa.rze, murarze, kmvale to - zawody „zdobyte" już przez kobie­
ty. Do tego rzędu do niedawna „męskich" zawodów trzeba teraz dodać 
- kominiarza. 

Helena Szczeclf1ska i Marfa Janczak - to jedne z piervvszych ło­
dzianek, które obrały sobie ten zawód. Spółdzielnia „Kominiarz" ma 

zresztą w swojej e-
widencji już wię­
cej nazwisk ko­
biet. Nic dziwnego 

nowy zawód 
zawsze ·pociąga, a 
przy tym zarobel< 
wahający się od 
900 do 1000 u 
też nie jest do po 
gardzenia. 
Na ślusarki, komi 

nia.rki, tra.mwaja.r 
ki. prządki, tkacz­
'd, czeka praca. U­
rząd Zatrudnienia 
każdego <Inia kie 
ruje kobiety clo 
pracy czy do nauki 
zawodu. Każdego 

dnia set1d dotątl 
nie zatrudnionych 
kobiet rozpoczyna 
.ją p.ra,c~ za wodo­
wą. 

WICEK: - Nasi chłopcy! Naresz- WACEK: - Aż mi się wierzyć nie I WACEK: - Kochani! Nie zapom-
cie, nareszcie! Zabierzecie nas ze chce! ... Już jesteśmy w Łodzi! W na niell o nas!.„ 
sobą do kraju? szej kochanej Łodzi!... ALO.JZY: - Zawsze o wa.s my-

MARYNARZE: - Oczywiście! WICEK: - A ma.to to wyclerpie-1 śla!cm. Co te oczY mi się tak pocą? 
Tam wseyscy się za wami stęsknili. liśmy się w tej Amery\le? Naresz-1 SZABERSKl: - Serdecznie was 
A zwlaszc~ najmłodsza publika.„. j cie, n1ucszcl.e w swym ~ru.,juJ witam i sąsiediką pomoc zapew· 

.• • niam! • · ~. c. n.) 

·-



PIĄTBK, 21 LUTEGO 
lł.18 Dla klas II - „Wiellde pranie"­

słuchowisko. lł.30 Dla klas V, VI i VII 
- „Me!Odie wsi i akordy buntu" - au­
dycja słowno-muzyczna. 15.00 Utwory 
skrzypcowe. 15.10 „Rekord" - humore­
ska K. Capka. 15.30 Dla dzieci - „ Witia 
Malejew w szkole i w domu"- kol. odc. 
powieści M. Nosowa. 16.00 „Wszechnica 
Radiowa" - Wykład z cyklu: „Historia 
Polski" (I). 16.20 Program lokalny. 18.30 
Radiowy poradnik językoWy. 18.40 Kon­
~rt Orkiestry Rozgłośni Bydgoskiej. 
19.10 „ Wszech nica Radiowa" - wykład 
z cyklu: „XIX Zjazd KPZR". 19.30 Mu­
zyka i aktualności. 20.00 „Dysputy Księ­
d za DobrO<lzieja" - opowiadanie T. Bo­
rowskiego. 20.20 (Ł) Koncert dla załogi 
'.Fabryki Papieru w Pabianicach pt. „Zgu 
błony kalosz". 21.32 Taniec godzin z ope­
ry .,G!oconda". 21.40 Muzyka taneczna. 
22.00 „ Wszechnica Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Materializm dialektyczny i hi­
storyczny" (II). 22.20 Wariacje na temat 
Paganiniego. 22.45 Muzyka kameralna. 
23 .25 Koncerl Chóru Polskiego Radia. 

NowY - „Henryk VI na łowach" - 19 
Im. St. Jaracza - „Pułkownl)t Foster" -

15. „Dyrektor" - 19 
Powszechny - „Intryga i miłość" 

19 
lllaly - „Domek trzech dziewcząt" 

19.15 
Muzy czny - „Kraina uśmiechu" - 19.15, 
Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - „Jaś S?:pak" - 17 
Teatr Młodego Widza w sali MDK -

„zemsta" - 18 

~ONA 
BAŁTYK - Bohaterowie l bohaterki 

16.30, 18.30, 20.30 
GDl'!HA - Program filmów do1tumen­

ta1nycb I 1tultura1no-ośw1atowycb - lb, 
19 Ulica Graniczna - 20. Program dla 
na1mtodszych - 16. 17 

1 MAJA - Człowiek bez jutra - 17, 19 
MLODA GWARDIA - Na granicy - 16, 

lH. 20 
ll1UZA - Nie ma pokoju pod oliwkami 

- 18, 20 
PIONlER - Bitwa o szyny - 17, 19 
POLONIA - A po sobocie jest niedziela 

- 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Fantan Tulipan 

18, 20 
REKORD - NiezaJ;'<)mnlany rok 1919 

18. 20 
R0,\1A - Przybrana córka - 18, 20 
SOJUSZ - Ditta - 18.30 
STYLOW~ - Nieczynne z powodu re­

montu 
SWIT - Drużyna - 17.45, 20 
'l'ATRY - Nie ma pokoju pod oliwkami 

- 16, 18, 20 
WISŁA - Owal żołnierze - 16, 18, 20 
WŁO.KNIARZ - Droga nadziel - 16, 18, 

20 
WOLNOSC - WawrzyncoWy sad - pro­

gram składany - 14, 16, 18. Awantura 
na WSI - 21) 

ZACHF,Ti\ - Gęsi baby Jagi - program 
składany - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzts1e1szeJ nocy dyzuru)ą następujące I 

aptek\ : P1otrkowska 95, Armil Czerwo· 
neJ 53, Z~lerska 63, Pl. Wolności 2, No­
wotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al 
K -,śc1 Uoz.kJ 48 

Dy zur połozni czo-ginekologiczny: dz\S 
od godz. 8 do io :l y zuruje szpital Im. dr 
H Wolf, ul Łagiewn icka 3~. od godz 
20 do 8 sz pital Im M. Curle-SkłodoW· 
sk lel . ut. Curie-Skłodowskiej 15. 

To /est ich scort 

Dolarami torują 
drogę do zwycięstwa 

Prasa amerykatlska przywykła. do 
wszelakich możliwych w sporcie bur­
:tuazyJnym tak zwanych „transakcji" I 
maczająca swe palce w niejednym 
brudnym Interesie, została wstrząśnię­
ta ostatnimi wydarzeniami, które zaszły 
w sporcie tenisowym. 
Otóż Amerykanie nie mogli §cierpieć 

porażek doznawanych od szeregu la.t 
od Austra!U w rozgrywkach o puchar 
Davisa. To godziło w ich prestiż, po­
stanowili więc pozbyć się konkurenta. 
Chwycili się wypróbowanych środków 
- dwaj najlepsi tenisiści świata: Au­
stralijczycy Sedgman I Mac Gregory 
otrzyma Ił propozycję przejścia na za­
wodowstwo. 

Australii udało się jednak storpedo­
wać tę ponętną ofertę w ten sposób, 
iż przeprowadzono zbiórkę pieniężną, 
a uzyskaną kwotę 12.260 dolarów wrę­
czono Sedgmanowl pod pozorem „po­
darku ślubnego". Amerykanie nic nie 
wskórali - puchar Davisa znów zna­
lazł się w posiadaniu Australii. 

Ale w ub. roku Ted Schroeder, któ­
ry wyjechał do Australii wraz z dru­
żyną USA na finał pucharu Davisa do 
konał swego. Sedgman skusił się na 
zaofiarowane mu 100 tys. dolarów, a 
Mac Gregora przekonała zaofiarowana 
suml<a 25 tys. dolarów. Wprawdzie I 
tym razem puchar pozostał w Austra­
lii, ale jego obrońcy po zakończeniu 
meczu oświadczyli, że przechodzą na. 
zawodowstwo I wyemigrowali do Sta­
nów Zjednoczonych. Grają tam teraz 
w cyrku Crammera. 

Macherzy amerykańscy liczą, że te­
raz zdobędą puchar, na wszelki jednak 
wypadek proponują kupno dwóch mło 
dych 18-letnich tenisistów australij­
skich, rokujących wielkie nadzieje, 
bo, kto wie, czy nie okażą się oni 
godnymi następcami wielkiego Sedg­
mana i nie sprawią zarozumiałym Ame 
rykanom przykrej niespodzianki. 

Jednym słowem: „jeśli nie umiecie 
ich pokonać - kupcie". Takimi to obrzy 
dliwymi sposobami USA dąży do za­
pewnienia swym tenisistom pierwsze­
go miejsca w świecie. 
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Lekceważenie przeciwnika Zapatn:cy Włókniarza 
dają rewanż 

zemściło sit: srodze Spójni z Gdańska 

Siaflunki Kolejarza zawiodły swych sympatyków 
Zapaśnicy Włókniarza dają w nie 

dzielę rewanż swym k olegom ze 
Spójni gdańskiej, których pokonali 
ostatnio 6 :2. Sześć drużyn: Kolejarz (Gdańsk) 

obrońca pucharu, AZS i .Spój 
nia (Warszawa), Unia (Łódź) oraz ze 
społy Gwardii z Wrocławia i Kra­
kowa rozpoczęły wczoraj w saH 
MDK rozgrywki finałowe o Puchar 
Polski w siatkówce żeńslkiej. 

Nadzwyczaj ciekawy przebieg mia 
ło spotkanie Kolejarz - Spójnia ro 
zegrane jako pierwsze. Zakończyło 
się ono zgoła nieoczekiwaną por&Z­
ką siatkarek Kolejarza. Gdy drugie 
go seta Kolejarz wygrał na sucho, 
to znaczy 15:0, nikt nie przypusz_ 
czał, żeby Spójnia mogła z tej pró­
by wyjść obronną ręką, tym bar­
dziej, że przegrała pierwszego seta. 

Ale dał.sza walka przybrała na o­
strości, Kolejarz wyraźnie nie doce­
nił przeciwnika, a niebezipieczeń­
stwo spostrzegł wtedy, gdy Spójnia 
prowadziła w trzecim secie 12:4, a­
by go wygrać 15:13. Siatkarki Spójni 
grały niezwykle ambitnie i mimo 
wy5iłków przeciwnej drużyny, wy­
grały cz.wartego seta w identycz­
nym stosunku. Wreszcie ostatni set 
przegrany 9:15 przypieczętował po­
rażkę Kolejarza w st06'\.U1Jku 2:3. 

Pozostałe dwa spotkania mocno 
odbiegły od pierwszego. Zarówno 
Unia jak i AZS okazały się zbyt sil 
nymi i bardziej rutynowanym.i od 
stawiających swe pierwsze kroki na 
arenie ogólnopolskiej siatkarek ya 
kow&kiej i wrocławskiej Gwardii. 

Unia górowała :zxiecydowanie nad 

. Przy Kudowskich 
· Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego 
znajduje się dobrze 
wyposażona w sprzęt 
sportowy hala, w 
której pracownicy z 
zapałem uprawiają 

sport. 
Na zdjęciu: przodu­
jące tkaczki w cza­
sie gry w koszy-

kówkę. 
CAF - fot. 
Baranowski 

Wrocławiem, wygrała jednak 3:1. 
Mniej ciekawy był przebieg ostat­
niego spotkania AZS Gwardia 
(Kr,aJ{ów). Drużyna akademicka nie 
wykazała takiej formy, jakiej można 
oczekiwać od mistrza Polski. Gra 
rwała się co chwila, ale lepsza tech 
ntka i rutyna wzięły wreszcie górę. 
Wygrał AZS 3:0 (15:13, 15:2, 15:9). 

Pierwszy dzień turnieju wykazał 
że nasze czołowe drużyny nastawio­
ne są przede wszystkim na atak, pod 
czas gdy obrona pozostaje nadal ich 
słabą stroną. Prowadzenie w turnie 
ju objął AZS przed Unią i Spójnią. 

Dzisiejsze spotkania rozpoczną się 
o godz.. 17, według następującej ko 
lejności: Unia - Gwardia (K.), Spój 
nia - AZS, i Kolejal'z - Gwardia 
(Wrocław). 

Rewanżowe spot 
kanie odbędzie 
się w niedzielę 
22 bm. o g o-dz. 
11 w świe tlicy 
ZPB im. Mar-

chlewskiego 
pny ul. Ogc-o­
dowej 18. 

BOlkserzy Włókniarza wyjeżdż.a ią 

do Małej Dąl:>rówki na zarwody o mi 
strzostwo II ligi z tamtejszą Unią. 

Wystąpią oni w skład.zie: 

Anielak, Kęcerski, Matecki, Le­
wandowski, Każmierczak, Kawcz.yń 
ski, Haze, Szczepocki, Walaszczyk, 
Jaskóła. 

Już ustalili kalendarzyk 

Pierwsze mecze piłkarzy 
wchodzących w skład międzywoiewódzkiei 

ligi łódzkiei 
Termin 15 mał"Ca ustaiający za- \ki, które zajmą 11 termilllów i za..; 

początJkowanie sezonu piłkarskiego kończą się 31 maja. W pierwszym 
obowiązuje również drużyny zali- terminie 15 marca grać będą: 
czone do ligi międzywojewódzkiej GWKS Częstochowa - Ognirwo 
łódzkiej. (Częstochowa), Włókniarz (Rad.om) 

Ustalono już szczegółowy kalen- - Gwia:rdia (Łódź), Spójnia (Toma­
darzyk rozgrywek pierwszej kolej- szów) - LZS Suchedniów, Widzew 

- Unia (Piotrków), Stal (Staracho­
\vice) - Stal (Skarżysko) i Kolejan: 
(Łódź) - Włókniarz (Pabianice). Harcerze łódzcy 

iuż sq gotowi 
do startu w Krynicy 

Przeit pięknie udekorowanym gma­
chem ZL ZMP nastąpiło uroczys~e 
otwarcie IV Ogóluołódzklch Igrzysk 
Harc.ersklch. Zwycięzcy w zawodach 
dzielnicowych - narciarze, Iyżwlal'Ze, 
saneczkarze - wraz ze sprzętem spor­
towym po zdaniu raportu wysłuchali 
przemówień wiceprzewodniczącego PRN 
Bugajskiego i wiceprzewodniczącego ZŁ 
ZMP Niedzielskiego, po czym z orkie­
strą na czele pomaszerowali pod Pom­
nik Wdzięczności, gdzie złożyli wie­
niec. Stąd młodzież samochodami uda 
la się na lodowisko na Zdrowiu, gdzie 
przeprowad,zono konkurencje łyżwiar­
skie I na torze przeszkód. 

W Smardzewie odbyły się konku­
rencje narciarskie i zjazdy na sanecz· 
kach. Bardzo ciekawy był bieg patro­
lowy, w którym uczestnicy na specjał 
nych punktach kontrolnych mieli do 
wykonania różne zadania. 

Po zawodach i wspólnym obiedzie 
odbyta się bogata część artystyczna w 
wykonaniu grupy MDK i Teatru Ku­
kiełek, po czym wręczono zwycięzcom 
nagrody w postaci sprzętu sportowego. 

IV Ogólnołódzkie Igrzyska Harcer­
skie osiągnęły swój ceł, zdobywając 
kilka tysięcy młodzieży s:11J<ół podsta­
wowych jako nowych entu:tjastów spor 
tów zimowych. 
Wyłoniona reprezentacja Łodzi tre­

nuje intensywnie pod okiem Instruk­
torów, chcąc Jak najlepiej przygoto­
wać się do centralnych igrzysk w Kry 
nicy. 

Regulamin rozgry­
wek postanawia, że 
drużyna, która nie 
stawi się choćby do 
jednych zawodów 
pod.lega automa<tycz 
nie skreśleniu z dal 
szych rozgrywek. 
Drużyny;, które zaj­
mą osta.tnie dwa 

miej5ca w tabeli 51padają do klasy A 
w swoim województwie, a na ich 
miejsca wejdą drużyny wyłonione 
spośród mistrzów i wicemistrzów 
kl. A. województw tworzącycli ligą 
międzywojewódzką. 

$1iwa. w czołówce 
turnieju w Bukareszcie 

W XIV rundzie międzynarodowe­
go turnieju szachowego w Bu.kares-& 
cie Polak - Sliwa wygrał z. mi• 
strzem Rumunii - Ciucalteą. 

Reprezentant Polski zbliżył się do 
grupy aTcymistrzów zdobywając w 
XIV rundach 8,5 pkt. Jest on dziś 
na 6 miejscu. 

Po XIV rundach w tabeli turnieju 
prowadzi Tolusz (ZSRR) - 10 pkt. 
przed Petrosjanem - 9,5 pkt. 

4) Michał starał się uspokoić. 
- Tak - odparł. - Ale za mało wie­

cie o tych sprawach. To orobny temat i 
nie należy do was. 

- Nie, towarzyszu. Nie ma s~a;r 
„osobnych". Wszystko na świecie w1ąze 
się ze sobą, a jedno wynika z drugiego. 

Cholera ich wie, fakie maią kontakty 
z załof!ą. 

- Nie zalewajcie głodnych kawałk6w! 
- wybuchnął funkcjonariusz Bezpiecze11-
stwa. - Po-..,:Prł7cie od razu wszystko. 
W;i o; j karom.ci sied7ą już Pod kluczem. 

torem Wesołowskim z Zachodu. Podobno 
poznali się na okręcie i dyrektor, jak tyl­
ko objął st;:i,nowisko, dał mu zaraz pracę 
w stoczni. Wiem, bo Leon sam się przede 
mną chwalił taką protekcją. 

Markowski odetchnął nieco i poczuł się 
raźniej. Skoro śledczy m6wi doń per „to­
warzyszu'', to znaczy, Że ~prawa jest na 
dobrej drodze. Dotychczas traktowano go 
jak oskarżonego, te.raz przynajmniej m6-
wią doń po ludzku. Rozkrochmalił się. 

- Lubicie wypić? - spYtał śledczy. 
- A kto nie lubi? - miał to być dow 

ści! - wybuchnął śledczy. - Wy nic nie 
wiecie! Nie wiecie, jakdcie na świat przY 
szli! Nie wiecie, że istnieje wróg, kt6ry 
tam ogień podłożył ręką takich wykole­
jeńc6w jak - niewiele przesadzając -
wy! A kiedy ze spalonej hali udało się u­
ratować obrabiarki i zamontować je w in­
nym miejscu, jeszcze dwa razy ten sam 
wr6g pr6bował je zniszczyć. Wiedział, 
gdzie uderzyć, żeby sparaliżować produk 
cję. I ten wr6g jest pośr6d was! Czyha 
tylko, szuka narzędzi i wykonawc6w, sta 
ra się demoralizować klasę robotniczą, a­
żeby słabszych i podleiszych Qplątać mac­
kami wywiadu jak ośmiornica. On liczy 
na was, żeby was rozpić i podporządko­
wać sobie. Żeby codziennie rękoma waszY 
mi przenosić nasz dorobek do kieszeni 
zagra·nicznych agent6w. Dziś wam się lek­
ki chleb uśmiecha, waluciarstwo i speku­
lacja. jutro w6dka pchnie was do tego, że 
nie dziesięciodolar6wki, ale plany produk 
cji będziecie szmuglować cudzoziemcom. 
I wy daiecie sie omotać orzez nich, chce­
cie za ich pieniądze wsadzić n6ż w plecy 
ludowi pracującemu? Mało to wrog6w jest 
na samej stoczni, wśród naszych niter6w? 

Mar1~0wski ornłknął ślinę suclwmi war 
gami. Przeraził się. A więc ńakryli ich. I 
Leona też„. 

- Znacie inżyniera Wesołowskiego? -
sn'-~ał śledczy, rysując piórem listki i 
tr6jkatv na skrawku papieru. 

- W e5ołowskiego? Dyrektora Zjedno­
czenia? Nie. nie znam. 

- A od kiedy towarzysz Leon .pracuje 
na stfW'·mi? 

Też od czterdziestego szóstego. 
- A nie wiecie, kto go zatrudnił? 
- Wiem. Inżvnier Wesołowski. ów-

czesny d:vrektor ZSP*). 
- Skąd Wesołowski znał Leona? 
- Leon fost reemigrantem z Francji. 

B:vł marVfl:>r7„m. Wróci!: razem z dyrek-

- Czy macie żonę? - spytał śledczy 
leniwie. 

- Tak jest. 
- Jak z nią postępujecie? 
Markowski poczerwieniał. „W jaki spo 

s6b on ze mną gada?" 
- Z wracam wam uwagę - Wy(:edził 

- że to moja rzecz. Nic wam do tego, 
obywatelu. 

Funkdonariusz Be7.ipieczeństwa uśmiech 
nął się raptownie. Ostra jego twarz stra­
ciła natychmiast całą swą surowość. 

- Wiecie, towarzys:zu Markowski -
powiedział wciąż z tym samym uśmie­
chem - człowiek składa się z r6żnych e­
lement6w i żeby go zrozumieć, trzeba po­
znać wszystkie. A ja chcę was zrozumieć 
- tak? 

cip, ale jakoś nie wyszło. 
- No, no. Wszystko ma swoje grani­

ce - oświadczył śledczy. - Wpadl-iście 
w długi. Przez pifaństwo zaplątaliście się. 
Przez wasze postępowanie staczacie się 
tak nisko, że sta;iecie w jednym szeregu z 
przemytnikami. Myślicie, że w ten spo­
s6b będziecie mogli dobrze pracować? Ani 
się obejrzycie, a iuż 7.naidziecie się w sze 
regach wrog6w klasy robotniczej. 

Oczy śledczego zabłysły, rysy nabrały 
ostrości brzytwy. 

- Wiecie, oo iJyło w Elblągu? - spy­
tał z naciskiem. 

- Słyszałem, że podobno był pożar i 
Że zrobili to sabotażyści. 

- Podobno ipożar, podobno sabotaży-

*) Zjednoczenie Stoczni Polskich. Obec'­
nie Centralny Zarząd Przemysłu O­
krętowego (CZPO ). 

(D. c. n.) 
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